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Kiedy w Łodzi żywność stanieje? 


Z teki karykatur Artura Szyka. 
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Z powodu dzisiejszej obławy na spekulantów żywnościowych. 


Wielka obława na spekulantów żyw- 
nościowych w Łodzi. 


Znaleziono nieprzebrane zapasy artykułów 
pierwszej potrzeby. — Między innemi 
5000 worków mąki. 


Aresztowano dotychczas 38 osób. 


Od dłuższego już czasu policja państ. 
w Łodzi zbierała drogą pouinych wywia- 
dów materjał o różnych składach, do- 
mach ekspedycyjnych i t. p, co do któ- 
rych było podejrzenie, że 
MAGAZYNUJĄ ONE ŻYWNOŚĆ W 
W BARDZO WIELKICH ILOŚCIACH. 
Materjal ten zbierano skrzętnie i pilnie 
przez dłuższy czas, a dnia dzisiejszego 
przypuszczono 
FORMALNY ATAK NA HYENY PA- 

SKARSKIE. 

W tym celu dziś o godz, 9 rano wy 
słano na miasto większą ilość specjalnych 
pddziałów policji, składających się z 3-ch 
do czterech ludzi, aby przeprowadziły 
one kontrolę į rewizję w różnych podej- 
rzanych składach. W chwili, gdy numer 
dajemy pod prasę 


CAŁA AKCJA JEST W TOKU. 

Dotychczasowe wyniki rewizji są nastę 
pujące: 

W irimie „WARRA! znaleziono 
153 SKRZYNIE SŁONINY PO 290 KLG. 
500 WORKÓW MĄKI była na składzie 
od maja i czerwca, 100 SKRZYŃ KAKAO 
które leżało tam od STYCZNIA, 293 
SKRZYŃ KASZY TATARCZANEJ 6 

SKRZYŃ CYGAR. 

W obrębie trzeciego komiszrjafu w 
różnych miejscach znaleziono dotych- 
czas t. 1. do godz,i.10 
5.000 WORKÓW MĄKI, partjami po 100 
i 200 worków. 

Do tej pory jest aresztowanych 

38 OSÓB, 4 
a w tej liczbie znajdują się niektófe | 
| „GRUBSZE RYBY" PASKARSKIE, 


znane dobrze w całem mieście, 

Zanim policja przystąpiła do rewizji, 
poszczególni funkcjonarjusze udawali się 
do składów żywnościowych incognito, 
chcąc rzekomo czegoś zakupić, W więk- 
szości wypadków oświadczono wręcz: 

— NIC NIE MAMY DO SPRZEDANIA, 

Powyższa obława na spekulantów żyw 
nościowych wywołała w naszem mieście 

WIELKIE PORUSZENIE, 

Z jednej strony — panika i przygnębie 
nie śród hyen paskarskich, z drugiej zaś 
— pogarda dla tych 
PAJĄKÓW I PIJAWEK, KTÓRE ŻY- 

WIĄ SIĘ KRWIĄ SPÓŁOBYWATELI 
i uznanie dla łódzkiego komendanta po- 
ji państwowej, p. Roszkowskiego, któ- 
tak energicznie i skutecznie przeprowa 
całą akcję, 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 2500. 
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DODATEK 32 PROC. DLA URZĘDNĄ. 
KÓW. 


Jak bedzie obliczony. 


Nasz warszawski koresp. donosi: 32 
procentowy dodatek drożyźniany, przy 
znany ostatnio funkcjonariuszom państ- 
wowym, obliczony ma być od callcowi= 
tej sumy, otrzymanej przez pracowni- 
ków w bieżącym miesiącu, ti. od pensii 
sierpniowej i dodatku 58-pracentowego. 

Zarządzenie wypłacenia dodatku zo 
stało już wydana. 


KTO BĘDZIE ZAOPATRYWAŁ ARMJĘ 
W ŻYWNOŚĆ? 


WARSZAWA, 21 sierpnia — W celt 
wyeliminowania kosztąwnego a zbędnego 
pośrednictwa w aprowizacji armji ma ob= 
jać funkcje dostawcy główny urząd żyw= 
nościowy w Poznaniu. W ten sposób po” 
krycie zapotrzebowania army; nie obcią- 
żałoby rynku zbożowego. tym celu 
toczą się narady w min. spraw wojsko« 
wych z dyr, głównego urzędu żywnościo+ 
wego p. Helwipiem, 


PODWYŻKA CEN WĘGLA W AUSRJI. 

WIEDEŃ, 21 sierpnia — Dziś odbyła: 
sie tu konferencja importerów węgla, ma- 
jąca na celu ustalenie nowych cen węgla 
w związku podwyższeniem przez właści. 
cieli kopalń polskich cen węgla o 185 proa 
Postanowicno podnieść cenę 1 kg. węgła 
mniej więcej o 150 proc, 


STREJK GÓRNIKÓW W CZECHOSŁO: 
WACJL 


PRAGA, 21 sierpnia — Dziś wybuchi 
zapowiedziany strejń powszechny górni« 

jw « Strejk obit” pri wszystkich re 
wirów węgli pol dotychczas 
nigdzie nie pai Faas W Morawskiej O- 
Ar fegir carri pozosta: eż. 
na którem posi no w 
oaair Powadj części iake, W Ce" 
lu zapobieżela zalaniu wodą. Zebranie 
delegatów komitetu strejkowego w Pilznia 
uchwaliło, iż górnicy okręgu pilzneńskie- 
go wrócą do pracy na warunkach, jakie 


będą przyjęte w rewirze ostrawsko-kar: 
|| wińskim, 


ZMIANY W AMERYKAŃSKIEJ USTA: 
WIE WYCHODŹCZEJ. 


LONDYN, 20 sterpmia. — Z Waszyng 
tonu donoszą; 

Oświadczają tutaj, że prezydent Coa 
tidge zgodził się ma propozycje ministra 
pracy Davisa, dokonania pewnych 
zmian w ustawie imigracyjnej. W myśl 
tych propozycji ma być w przyszłości 
prawo rozstrzygania podań wychodź- 
ców przez konsplaty amerykańskie, w 
tym kierunku rozszerzone, iż konsulaty 
te na podstawie badania odmówią alba 
udzielą wiz na paszporty. Dotyczący 
projekt będzie we wrześniu przedłożo- 
ny kongresowi. 

Zmiany te w imigracyjnej przypisuje 
się przedewszystkiem sprawozdaniu ai 
gielskiego ambasadora w Waszyngtonie 
w sprawie stosunków na Ellis Island, tej 
wyspie leżącej przed Nowym Jorkiem, 
a na której ubodzy wychodźcy oczekują 
wyroku urzędu emigracyjnego w Wa: 
szynętonie. 

Sprawozdanie to ogłoszone w Lon 
dynie w białej księdze oświadcza, że wy 
chodźcy na Ellis Island stłoczeni setka- 
mid w ciasnych ubikacjach, pozostają w 
okropnych stosunkach sanitarnych. Stra 
żnicy obchodzą się z wychodźcami bara 
dzo brutalnie. 


Str. 2. 


„EXPRESS WIECZORNY”? 


Nie tędy droga panowie!.. 


Mali ludzie do małych interesów. 


Samorząd, czy budka z wodą sodową. 


Fziuty I blułetyny magistrackie 
potwiordzają caikowicie podnie- 
sioną na łamach „Expressu“ kry- 
tyką ćziałalnośsi i zarządzeń 
wiadz miejskich. 

Siuszność naszych założeń 
potwierdza również wściekłe 
ujadanie organu p. Groszkow- 
skiego oraz kompromitujące a- 
taki na organ nasz p. Cynarskie- 
go i Wojewódzkiego na forum 
rady miejskiej. 

Panowie ci nie mogąc podać 
w wątpliwość faktów przez nas 
zamieszczonych, które to fakty 
stwierdzają bezwzględny obsku- 
rantyzm, partyjnictwo, niefacho- 
wość i całkowitą niezaradność 
nowych władz miejskich, nie do- 
rosłych do swego zadania, sta- 
rają się nas zwalczać metodami 
nielicującemi z powagą ich sta- 
nowiska. 

Wysoki magistrat postanowił 
odźracić organa nasze od „ma- 
gistrackiego żłóbka* przez nie- 
dawania ogłoszeń magistrackich. 

Pomijając ten fakt, że magis- 
trat, jako instytucja miejska, 
której zarządzenia winny być 
podawane do wiadomości wszy- 
stkich mieszkańców mlasta, a 
więc nie mająca prawa niedawa- 
nia temu lub owemu pismu ogło- 


szeń, których publikowanie nie 
jest jakimś aktem dobroczyrnym 
w stosunku do pisma lecz jest 
obowiązkiem władz miejskich, 
jako takich, stwierdzić musimy, 
że ten rzekomy akt zemsty chy- 
bia absolutnie swego celu kodąc 
raczej dobrodziejstwem. 

Bowiem błahą fraszką jast 
gehenna urzędnika magicirac- 
kiego, któremu się miesiącami 
nie wypłaca pensji w porówna- 
niu z tą niezliczoną falangą szy- 
kan, na które narażone jest pi- 
smo przyjmujące ogłoszenia ma- 
gistrackie. 

W doskonałości metod, mają- 
cych na celu opóźnienie wypłat, 
magistrat prześciga nawet wy- 
biegi aktora zwiekającego z za- 
płatą krawcowi teatralnemu. 

Pismo, które przyjmuje ogło- 
szenia magistrackie, powinno 
zorganizować cały aparat urzęd- 
niczy, którego jedynym zajęciem 
byłoby wypisywanie odpowied- 
nich rachunków, wystawianie peł- 
nomocnictw no I wielotygcdnio- 
we wystawanie w ogonku przed 
pustkami świecącą kasą miejską, 
w przeciwnym bowiem razie u- 
regulowanie rachunku pozostanie 
na wieki w sferze marzeń ścię- 
tej głowy... 


O zgrozol... 


Urzędnicy miejscy myślą inaczej, 
niż p. przez. Cynarski. 
Będą żądać dwutygodniowej regulacji płac. 


Pomime zapewnień, złożonych na 
posiedzeniu rady miejskiej, przez p. 
prezydenta Cynarskiego, iż pracow- 
nicy miejscy nie pragną nic więcej 
ponad 45 proc. podwyżkę za sier- 
pień i nie marzą nawet o dwutygo- 
dniowej regulacji płac, urzędnicy miej- 
scy zamierzają w najbliższym czasie 
wystąpić z żądaniem 2-tygodniowej 
regulacji płac na podstawie orzeczeń 
komisji parytetycznej dła włókniarzy. 

Wśród pracowników miejskich na- 
ogół panuje ogromne oburzenie z po- 
wodu lekceważenia sobie przez ma- 
gistrat wypłaty ich uposażenia. 

Związki zaw. pracowników miej- 
skich wychodzą z słusznego zato- 
żenia, że wobec tak znacznie opóź- 


nionej wypłaty płac wszelkie pod- 
wyżki tracą swe znaczenie. 

Oburzenie ich potęguje fakt, że 
pensje „gospodarzy* miasta zostały 
im wypłacane w pierwszych dniach 
sierpnia a nawet niektórzy ławnicy 
otrzymali zaliczki już w kilka dni po 
objęciu urzędowania. 

W sprawie regulacji płac odbędzie 
się jeszcze w b. tygodniu między- 
związkowe posiedzenie pracowników 
miejskich, na którym zostaną wysu- 
nięte ultimatywne żądania do zarzą- 
miejskiego. 

Wtenczas już pan Cynarski nie bę- 
dzie mógł zarzncać lewicy radzieckiej, 
że jest ona „płus royale. que le roi“. 


Tuł. 


Jeszcze o porządkach na stacji Łódź-Fabryczna. 


Niema pośpiesznych pociągów z Warszawy. 


Dla. stale podróżujących na stacji Łódź 
—Warszawa pociągi pośpieszne są aad- 
zwyczajną dogodacścia. Niekjedy bowiem 


pasażerowi zależy na tym, by zajechać | p 
o pół godziny wcześniej do Łodzi nie 
zwraca więc uwagi na koszta i wsiada w 


pociąg pośpieszny. 

Narazie nie ma na co narzekać, je- 
dzie sję dość prędko, pociąg zatrzymuje 
się tylko na głównych stacjach i pasażer 
zaciera ręce w Widzewie — ot, już jest 
w Łodzi na czas! 

Ale dyrekcje kolejowe są chyba od 
tego, by płatać publiczności figle, be 
proszę zważyć: 

Pociąś przybywa na stację i wszy+ 
stkie drzwiczki wagonów otwierają się 
naraz. Ścisk staje się niemożliwy — ò. 
gonki, jak przy komit teach za czasów 
okupacji, bo na stacji Łódź.Fabryczna są 
tylko dwa wyjścia! 

I oto ten czas, któryśmy sobie zaosz- 
czędzili na pośpi jeździe musimy 
stracić w ogonku przy wyjściu į wycho- 
dzimy na ulice czasem później, niż gdy- 


byśmy przyjechali pociągiem zwyczajnym 
Dyrekcja stacji sę: Fab: bryczna musi 


Poezja a proza życia. 
Pan Rajibegier zachwyca się 
naturą 
R złodzieje jego mieszka- 
niem. 


Motel Stawel, zam. pr 
nr, 13 zameldawał w p 
dzisiejszym nieznani 
kradzieży z mieszkania R=jtbe 
Wadzka 20, który bawi obecnie 

Przypuszczalna wartość skradzionych 
rzeczy sięga sumy kilkudziesięciu mil- 
jenów marek, 

Ślady prowadzą na dach. 


ć|dowe z 


Nie tędy więcdroga panowie... 

Rzekome bojkotowanie nas 
przez niedawarie ogłoszeń ma: 
gistrzckich nie zmusi nas do 
odwołania, że przez niezaradną 
i dyłetancką politykęwaszą mia- 
sto narażone jest na szereg, w 
fatal- skutki brzemiennych, kom- 
plikacji, że uprawiacie politykę 
partyjną w najfatainiejszym tego 
słowa znaczeniu, że chcecie za- 
przepaścić zdobycze miasta z za- 
kresu szkolnictwa, że szykanu- 
jecie urzędników magistrackich 
it. d. ad infinitum... 


W każdym bądż razie podkre- 
Ślić musimy, że metody nowego 
magistratu w stosunku do prasy 
opozycyjnej nie mają nic wspól- 
nego z prawem i etyką... 


Innych jednak metod od ludzi, 


którzy chcą odgrywać rolę pro- 
kuratorów w życiu ołecznem, 
którzy czelność s posuwają 


do tego stopnia, że na syfonach 
wody sodowej nalepiają bande- 
role w języku rosyjskim z car- 
skim orłem, którzy swą oszczer- 
<zą demagogją dezorganizują 
i rozbijają organizacje samorzą- 
dowe, spodziewać się nie mo- 
żemy... 
Tul. 


JUGOSŁAW JA WOBEC ZAWIESZE- 
NIA DOSTAW W NATURZE PRZEZ 
NIEMCY. 

PAT. — BELGRAD, 19 sierpnia — 
Wczorajsze posiedzenie rady ministrów 
poświęcone było omówienia sytuacji, 
wywołanej notą niemiecka, zawiadamia 
jącą o zawies”sniu dostaw w naturze z 
tytułu odszkodowań. Komunikat, wyca 
ry po tem posiedzeniu głosi: Rząd w 
dalszym ciągu sprawg odszkodowań i 
zawieszenie przez Niemcy dostaw. 
Rząd jest zdania, że chodzi tu o istotne 
naruszenie przez Niemcy trawtatów mię 
dzynarodowych, co godzi w żywotne 
Interesy państwa S.H.S. 

Rządy, rumuński i grecki poświę- 
cają tej sprawie również własne uwagi. 
Istnieje tendencja zajęcia w tej kwestji 
wspólnego stanowiska przez państwa 
zainteresowane. Notę niemiecką rząd 
zakomunikował komisji odszkodowań w 
Paryżu jako instancji kompett neji do 
rozstrzygania kwestii wykonania trak- 
tatu. 


AZ 
POŻARY LEŚNE waż FRANCJI. 
PAT. — PARYŻ, 20 sierpnia. — Z 


Draguignan w departamencie Var do- 
noszą © szalejących tam pożarach leś- 
nych. Kilka gr jest tam doszczętnie 
szczonych. Trzy osoby spaliły się. 
—”- 
ADICZ W LONDYNIE. 
— LONDYN, 20 sierpnia. — 
ródca radykalnej partji 
z przybył tutaj. 
Eaa. 
RATYFIKACJA TRAKTATU POLSKO- 
TURECKIEGO. 

W tych dniach odbędzie się.w Ango- 
rze tureckiej wielkie zgromadzenie nara- 
dyskusją nad ratyfikacją trakta- 
tów zawartych ostatnio przez Turcję w 
Lozannie, Między innemi będzie rozpa- 
trywana również sprawa ratyfikacji trak- 
tatu polsko-tureckiego. 

Jak się dowiadujemy, rząd polski wnie 
sie ten traktat do ratyfikacji Sejmowi na 
Zza ZE jesiennej. 


Sale fabryczne 


á o powierzchni od 1000 do 1500 mtr: kwadrato- 4 
wych wraz z zabudowaniami wydzierżawię lub kupię. 


Oferty 


z podaniem powierzchni sal proszę składać natychmiast 
do sdmiaistracji niniejszego pisnia sub; 


Rumunja i mała 
koalicja. 


Wśród państw małej koalicji nurtują 
pozę nowe prądy może nie ze wszyst- 
Wem miłe dla Czech. W lipcowym nu- 
aferze włoskiego Echi e commenti senator 
Achilles Loria nawiązuje do wiadomości 
krążących na temat możliwości porozumie- 
nia włosko-węgiersko-bułgarskiego i dąże- 
nia Rumunji do porozumienia się z But- 
garją, którego zwolenniczką ma być kró- 
lowa rumuńska Marja; ma ona popierać 
plan małżeństwa jednej ze swych córek 
z Borysem, a jednocześnie dążyć do zbli- 
żenia Węgier z Rumunją zapomocą unji 
personalnej rumuńsko-węgierskiej. 

„Wiemy — pisze dalej Lorja — że 
leaderzy polityki w Bukareszcie, Sofji i 
w Budapeszcie (?) popierają ten plan, 
który tembardziej jest ważny, że pomię- 
dzy członkami małej ententy przepaść 
pogłębia się coraz bardziej, zwłaszcza 
że cała mała ententa była tylko fikcją 
Taka Jonescu i Benesza, pod protekto- 
ratem francuskim. 

Rumuńskie koła polityczne dobrze 
wiedzą, że w Sofji i Belgradzie żyją 
idee E E których progra- 
mem jest skupić północnych i połud- 
niowych Słowian w potężny i niezwycię: 
żony blok pod przewodnictwem zmar« 
twychwstałej imperjalistycznej Rosii. Wi- 
docznym znakiem tego była ugoda w Nis, 
która kosztowała Stambolińskiego życie; 
ugoda ta zadała również cios małej en- 
tencie, Rumunja: widzi teraź jakie jej 
grozi ze strony Słowian osaczenie, a 
uniknąć tego może jedynie tylko wtedy, 
gdy wejdzie w ścisłe i przyjazne sto- 
sinki z Węgrami. 
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POSELSTWO DUŃSKIE W MOSKWIE. 

Na zasadzie umowy handlowej rosyj- 
sko-duńskjej do Moskwy przybywa przed- 
stawicielstwo dyplomatyczne Danfi Na 
czele przedstawicielstwa zeajduje się pan 
Chrystjan Schu, b, radca poselstwa w Pea 
tersburgu (od 1913 do 1918 r.), Do przeds 
stawicielstwa należą pp. Petersen i Lef, 

] SZA 


MIANOWANIA W RZĄDZIE SOWIEC- 
i KIM. 


W ludowych komisarjałach S. S, S. R. 
nastąpiły następujące mianowania zastęp- 
ców koniisarzy: komisarjatu komunikacji 
— Serefriakow i Borisow, kontroli pań- 
stwowej (robotniczo-włościańskjej inspek 
cji) — Awanesow i Kisiełew, komisarza 
aprowizacji — Łubaczow į Kalmanowicz, 


poczty i telegraf — Osadczij i Smilga, 


Dom Handlowy 


KWIKAWS | MOM 


f ŁÓDŹ, 
[Piotrkowska 130, tel. 292 


| SKŁAD: 
Konstantynowska 109, tel.830 


poleca 
BENZYNĘ LEKKĄ i CIĘŻKĄ 
imeyłańskie: oloje soy e pae 
faita, oleje: zos oaa motorowy die 
Smary: do wozów, do lin i do p 


Tusar „Towate”, Smola zeza EE 
Paralińa, Wazelina 


amerykajjska medy 
i inne przetwory chemiczne. 


techin., p 
CEMENT 


MIKU ORONI 


dla przedsiębiorstw hane 
anoi ło 


BEA i skśad 
papieru 


A.J. PRECYEW 
Łódź, Pia 


Jak wygląda w rzeczywistości fotel mini- 
sterjalny p. ministra skarbu. 


„EXPRESS WIECZORNY”. Str. 3 
Za kulisami działalności banków. -— ~= 
Podręczny skrót „operacji“ 
bankowych, 


| awa | 
Oko za oko. 


' Polakożerczy 1 chytry Czech. 
: Cisnąwszy wym) dziki 
Ujawnił nagle chwałebną chęć, 


By słuszną wieść politykę. 


aOko za oko I ząb za ząb“ 
Tak sądzić chce. Polski synów, 


Gdy w życie system wcieli się ten, 
Rozjaśuią wnet nam się lice, 

Posiedziem w Czechach moc polskich 
A nawet polską wszechnicę. Szkół 


Osiągnie polak najwyższą z rang, 
- Przed „rdzennym* głowy-nie zwiesi, 


Chcew Czechach „Jachów* traktować tak | Robotnik polski otrzyma trud 


„Jak polak, niemców, rtsinów. 


W pracowniach, gdzie rządzą czesi. 


A wówczas niechaj za każde zło, 
Co obcej wyrządzim braci 
/W rodzimym kraju — bezstronny czech 


— m — — 


Tą samą miarą nam płaci. 


Tak moglibyśmy odważnie rzec, 
= Aż czechom prysłaby wena, 
Gdyby nie drobny, lecz. smutny fakt, 


e w Polsce rządzi. Chjena. 


Sat 


Dia wódeczki 


Migawki sądowe. 
warto być urzędnikiem. 


Ale do więzienia iść nle warto. 
Całe jednak szczęście, że mamy amnestję. 


ły woźny urzędu wałki z lichwą i|za wręczenie takoweg: 


By! 

* spekulacją, 49 letni Dominik Okołowicz, 
stawał przed sędzią Korwinem - Korotkie- 
wiczem, oskarżony o to, iż 21 lipca 22 r. 

dając się za urzędnika, zażądał od wła- 
jciciela restauracji na Górnym Rynku, 
Adolfa Probka „kieliszka wódki“ jako ła- 
pówkę. A 

Oskarżony nie przyznaje się do winy, 
żaznaczając, iż przyszedł do Probka, wy- 
pił piwo, za które zapłacił i zwsócił uwa- 
gę na brak cennika, proponując wzamian 


o 50 mk. 

Probek twierdzi, iż oskarżony zwrócił 
mu uwagę na brak cennika zaznaczając, 
że w takim razie musi spisać protokół. 
Wówczas przybył do restauraeji przodow- 
nik któremu opisał całe III zajście. 

Prócz: kieliszka wódki, żądał oskarżony 
i pieniędzy. Był w czapce urzędniczej. 

Sędzia skazał podsądnego na 3 mie- 
siące więzienia, 4 na zasadzie amnestii 
karę całkowicie darował, 


MAR 


Poktój z wami! Ale wynoście się z pokoju! 


Tak rzekł urząd mieszkaniowy. 


* Przed 4 laty p. Leśniewski i Pawlak 

lajęli pokój na I piętrze należący do 
fabryki, Przed dwoma laty wyprowadzili 
się z tego pokoju, a mieszkanie zajęły 
dwie fabryczne dziewczyny, W ubiegły 


wtorek urząd mieszkaniowy zasekwestro- 
wał ten lokal i zarządził usunięcie rucho- 
mości lokatorek z ich mieszkania. Jednak 
po odejściu policji, dziewczyny wprowa- 
dziły się z powrotem. W ubiegłą sobotę 
ENEE O PRZEWECE | 


„Orkiestra tymfoniczna 
potier. p. M. Lewaka 


około południa przyszła ponownie policją, 
by spełnić swe zadanie i wyeksmiłować 
siłą uparte lokatorki. 

Wówczas dziewczyny podniosły krzyk, 
iż zostały napadnięte przez bandytów i 
złodziei. 

Na ałarm, wszczęty przez dziewczyny 
zbiegły się tłumy ludzi, tak że interwenjo- 
wać mtsiała policja. Aresztowano jedną 
osobę. 


Jedno z najwybitniejszych arcydzieł sezonu IN 


„GNIAZDO MIŁOŚCI" 


Wielki erotyczny dramat wspóczesny w 2-ch serjach — 12 aktach, wy 


świetlanych jednocześnie. 


W rolach głównych: Aka Barnay, bidja Salmonocwa 


Paweł Wegener. 


Obraz własnością T-wa FORTUNA w Warszawie 


„operujących kieszenie klijentów. 


Nasze banki I banczki wytworzyły 
sobie całe orkana sztuki oszukiwania 
kłijentów. 

Pomijając już całą sieć dodatków 
do rachunków, jak administracyjne, 
kancelaryjne i t. d., dyrekcje banków 
stosują cały szereg metod, mających 
na celn opóźnienie przekazanych tub 
zainkasowanych pieniędzy, któremi w 
międzyczasie bank spokojnie obraca, 

Gdy ktoś oddaje weksel do inkasa 
na prowincję, to może być spokojnym, 
że przed terminem 10-dniowym nie o- 
trzyma awizu. 

Awiz ten zwykłe okazuje się „nie- 
dobrym“, gdyż brak jest na nim pod- 
pisu, aibo suma się nie zgadza i t. p 
Awiz musi więc powędrować z powro- 
tem, by po kilku znów. dniach przed- 
stąawiony bankowi został nieprzyjętym 
jako nie zgodny z kopją posiadaną 
przez bank... pi 

1I znów awiz wędruje z powrotem... 

Jeżeli jednak ktoś jest natyle na- 
iwnym, że uciążliwą tą operację chce 
skrócić przez awiz tełegraficzny, to 


może być spokojnym, że bankowi „po* 
gromcy* stwierdzą z całym spokojem, 
że szyir nie jest.w porządku i że mt 
szą go „sprawdzić“, x 

Sprawdzanie takie w najlepszym 
razie trwa 3 — 4 dni; bywa jednakże 
gorzej, że w międzyczasie depesza 
gdzieś zaginie, a wtedy operacja taka 
trwa nawet tydzień... 

Jeżeli rozpatrzymy się w. odwrotnej 
stronie medalu — w perypetjach stro- 
ny u której weksel miał być zainkasos 
wany to stwierdzić należy, ze i ją nie 
szczędzą banki. 

Banki bowiem nie zadają 
sóbie trudu, hy wysłąć do nich zawia- 
domienia wekslowe, czem narażają ją 
na koszta rejentalne, a nieraz i na 
protesty, nie wpływające dodatnio na 
opinję kredytową danego. kupca, 

Te praktyki bankowe. wymagają 
gruntownej sanacji, którą osiągnąć bę- 
dzie można jedynie przez publikowa- 
nie poszczególnych faktów i stanow- 
czem reagowaniem przez bojkot danej 
Instytucji bankowej. 

Ex. 


Imiona męskie na kartach 
dzisiejszej kroniki. 
Leon, który spadł z pew. Maksymiljan, który zwa- 
szego piętra. cjował. 
ny, taa Bida ogona "gg bok urz et "akg Nad, do 


| _ | stat wczoraj pomieszania zmysłów. Lekarz 
dwórzu domu Ne 19 przy ul. Dąbrowskie- | pogotowia odwiózł go do zbiorni miejskiej, 
go (domy familijne Hobiera) spadł z I-go 


piętra, otrzymawszy potłuczenie :ciája, Władysław, który został 
Józef, który spadł z drabiny pobity. 


k Władysław Warchoł, robotnik, został 
45-letni Józef Janicki, robotnik fabryki {pobity i pchnięty ostrem narzędziem na 
Lubarskiego i Jakubowicza (Trąbacka 2)|ul. Towarowej 21, otrzymawszy ranę cięta 
spadł z drabiny i złamał sobie obojczyk. | prawej ręki. s 
Odwieziono go do szpitala Poznańskich.|, Lekarz Pogotowia opatrzył 


z i rannego, 
pozostawiając go na miejscu. i 


ph A 


Szofera samochodu 
7 No 278 
ogarnął animusz i przejechał chłopca. 


Łódź wychodzi z założenia, że jeżeli |pującej sceny: 
Berlin, Paryż, Londyn i Warszawa pozwa- Na Piotrkowskiej około n-ru 175 za» 
lają sobie na karkojomne harce samocho- |uważył pędzący ze strony Górnego Ryn- 
dowe, to dlaczegóżby į jej nie wolno było |ku samochód po lewej (1) stronie ulicy. 
zmierzyć się ze stolicami świata? Z przeciwnej strony nadjechał powoli ja» 
Nie należy jedaak zapominać, jż w Ło- | kiś chłopiec na rowerze, oczywiście po te! 
dzi nie trzeba koniecznie pędzić na oślep | samej stronie. 
autem luksusowem podczas spaceru, by Nagle rozlegt się krzyk, Aut naje« 
narazić na szwank spokojnych obywateli |chał na rower i zrzucił chłopca w ryn- 
— jak to się dzieje w innych europejskich lsztok, Twarz zalała mu się krwią. Szo- 
miastach, gdzie tempo życia wymaga |fer wziął chłopca do auta i zawiózł go do 
szybkich przejazdów po ulicach. kasy. chorych. 


Wczoraj o 6 po południu współpra- Numer samochodu: 278, p 
cownik „Expressu“ był świadkiem nast 
s TJ mpowaniu żołądka odwiózł de 
Gdy ciemność zapada.. popova NE 
— Dezyniektor Józef Ludwic 
Można łatwo dostać — |pq w mieszkaniu włesnem przy u 
ieni skiej 21 w celu samobójczym spx 
kamieniem w głowę. w s) tr 
Wczoraj o godz. li-ej wieczorem Ja-| / Po udzieleniu denatowi pierws 
nina Osmańska, hafciarka z zawodu (Li-|mocy przez lekarza pogotowia, od ` 
powa 44) przechodząc ul. 6 sierpnia, no go do szpitala przy ul. Drew 
Stała uderzona przez nieżnanego 0S w stanie względnie dobrym, 
kamieniem w głowę. O. udała się na| zg Sj s LA 


stację pogotowia, które udzieliło jej pierw- | 5% 
szej pomocy. 


—0:— 


Jodyna, sublimat i ludzie. 


Wczoraj w mieszkaniu własnem przy 
ul, Przejazd 76, robotnik Stefan Ruszczak 
lat 32, będąc podchmielonym wypił w ce- 
lu samobójczym sporą dozę jodyny. | 

Zawezwany lekarz pogotowia Bo wy- 


Speta szyb akięgnych 


oraz wykonywujemy wszelkie roboty 
szklarstwa wchodzące, 


j. Olejniczak i Smołnicki, ilówna b f 


RSE WNE EPA 3 


SEZ D 


Dzis l! 
Tajemnica 


-Bankiera Stilwelia 
z cykl Krwawe Psy Kalifornji. 
Dramat amerykański w 6 aktach z życia 
1.Cowhojów, w roli głównej słynny UGA 
( afteta amerykański CZARNY Ji 


Wi Sion b że o pa hig pa 


Dziś IN 
Nejoryginalniejsza sztuka filmowa p. t. 


FT cykla kobieta z miljona). 
6 aktów niebywstych przygód. 

W roli księżniczki Smaragdy Ellen Rych- 
"ter. Uwaga! Treścią, inscenizacją, hu- 
moremy artysty czną grą przewyższa stawn: 
obraz „Czło wiek bez wazwiakać | 

Początek o 3-ej, os tata. seznsn o „> 


FELJET ON. 


Ten feljeton autor napisał 
bez tytułu. e 


fak kto ma czas, miech to jak oś 
zatytułuje. 


Gtowili się, biedziłi, myslet, 
i postanow ili: 
— 48,99 proc. 1 
Co znaczy: drożyzna wzrosła o 43,99 
proc., wszyscy pracownicy. dostaną: pod- 
wyżkę czterdziestotrzy—procentowąi będą 
zadowoleni. x 
„Komisja“ była też zadowólona, „i ści- 
skała sobie ręce na pożegnanie i — poszła 
albo do domu, albo — do kawiarni 
i Uzręsztą, b gdzie. kto -chclał.., 
Sympatyczny pan fabrykant. odłożył 
gazetę na krzesło, łyknął kawkii pomyślał. 
Podw. yższyłem robotnikom płacę o 43,99 
proc, zgódńie z obliczentem „komisji*. 
Naturalnie, że nie mam zamiaru się żruj- 
nować, więc podwyższam odpowiednio 
cenę moich wyrobów, Tak będzie, 
1 podwyższył. _ 
Ry se zadowolonym 
Sklep © galanteryjiny, Aron  Kaksztajn, 
przyszedł wieczorem do domu, zjadł ko- 
lację, podrapał się w szyję i rzekł do 
swej lepszej piej (dokładniej: ćwiartki. 
albo jeszcze m 
— Znów 


obliczali 


=" 

wyższyli o 48,99 ME: 7 
Wszystko znowu pójdzie w górę... “Czy 
ja mam być gorszy od innych i dołożyć 
do mego interesu cały majątek? Sama 
mówisz — nle.. I .masz rację... 


A nazajutrz sklep gatanteryjny, Aron 
Kaksztajn wywiesił w oknie wystawówem 


nowe kartki z jeszcze mowszemi * cenni- 
kami. 
1 solidna - firma  galanteryjna, -Aron 


Kaksztajn i cokolwiek mniej solidna," cho- 
ciaż lepsza połowa tejże firmy. (najtaniej 
chociaż z frontu) zacierali z zadowólenia 
ręce i uśmiechali się „interćsant*, 


A to ścierwiskal— krzyczała zdenerwo- 
wana Małgorzata Gnojołek — sprzedałam 
w mieście Łodzi ćwierć kwaterki masła 
i kupiłam se matyrjału ua suknie, a to 
choroba droższe je już o całkie dwa razy, 

ńskiego tygodnia. Niema co, Win- 
trza im więcej wody do masła do- 
brać lepszą i przyzwoitszą „ceng“ 
1 łapiduchów zatraconych. 
sstępnego dnia „targowego“ włożyła 
zata za bluzkę trochę masła, wsia- 
wóz drąbiniasty, który służył do 
sżtnia  „pieniąchów*, i pojechała 
sym humorze i nowej bluzce do 
ła Lodzi“t 

yła zadowolona i szczęrzyła w umie- 

toñca O zębyi i złote piomby... 


= Pana Ignacego Koperka zwykłe gryzły | do 
pchły, ale nigdy sumienie, Dlatego też 
był rumiany na twarzy, wiecznie uśmiech- 
uięty i „prosperował „dobrze ze: swoim 
interesem spożywczym”, 

Ú rzekł do swojej (swój do swojej po 
swoje) żonki: f 

— „ibo widzisz, moja: miła, na rynku 
wczoraj żądali te ciarachy „piastuchy* 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Podwórko ra Którem mieszkała|i ciącle powtarzała, 


że już mia na- 
Kazia Wiśniewska, ofiara tragedji, o |rzeczonego. 


il której doniosły „Republika“ i „Ex-|Grozili jej, by “sobie ich nie 


4 |press*, 


jest- brudne zawalone śnie- 
ciami i bardzo, ponure. Nawprost 
bramy ciągnie się nieduży. płotek, do 
którego przylega niska szopa, z le- 
wej strony. wznosi się oficyna, gdzie 
na parterze tuż przy płocie mieszka |- 


9 rodzina Wieniawskich, a. z. prawej 
ś jstrony jest płot graniczący z. sąsied- 
a. | niem 


podwórzem. Za płotem: na- 
wprost bramy szumi park Poniatow- 
skiego. 

Zebrały się kumy z sąsiedztwa i 
rajeują. 

©— Taka była ładna, że chłopcy la- 
tali za nią, jak" 

— Och, Boże; Boże, ktoby'to wie- 
dział... 

«— Alea nie nie słyszałam, tylko 
tak, jakby któś; w gałęziach nogami 
ruszał, tam za płotem... . . 

Podchodzę do. „ostatniego okna, 


które, dotyka wprost- płotu. 
: Wjistwie {z boku POS maleńka 
dziurka öd: kuli;,. . 


Wchodzę do. mieszkania, Najpierw 
kuchnia, potem pokój, gdzie stał się 
— |iragiczny „wypadek, Ponury mrok. 
Na podłodze, skryty prześcieradłem 
leży trup. szesnastoletniej Kazi. Twarz 
niezmieniona, Tylko 
na lewym policzku ślad stru- 

gi krwi. - 
Prawe oko: mocno spuchnięte, Nad 
zwłokami klęczy matka, z twarzą po- 
grążoną. w, dłoniach, . Wraćam do 
kuchni, gdzie poznaję narzeczonego 
Kazi, konduktora tramwajowego. lat 
24, Adama Wnukowskiego. 

— Jak to się stało? — pytam 
świadka tej tragicznej sceny. 

— Kazia pracowała w bufecie ki- 
na Nowości — zaczyna były narze- 
czony głosem drżącym — od sześciu 
tygodni miała posadę. Miała zamiar 
uczyć się krawieczyzny. Była dumną, 
kochała mnie jednego i nie pozwałała 
sobie od chłopców. i 
Miała jednak mnóstwo ado- 

ratorów, 
którzy. nie” dawali jej spokoju. zj. 
hali- na nią, i- wychodziła z kina 
i odprowadza: hurmem do domu, 


lekceważyła, 
ale Kazia nie zważała na to, 

Cztery tygodnie” temu, gdy siedzia- 
lent z nią sobie przy oknie, zwróciła 
mi uwagę, że , 

za płotem w parku slyszy 
<zyjeś stąpania. 
Było to wieczorem. Z początku nie 
dałem temu wiary. « Nasluchuję, Rze-|s 
czywiście usłyszałem; jakby. ktoś po 
cichu zakradał się -do-.płotu. Potem, 
zdawało mi się, że ktoś 
zajrzał w szparkę w nasze 
okno. 

Cofneliśmy się natychmiast w g głąb 
pokoju i czekaliśmy... Pokilku: mi- 
nutach. „ucichło. Zbagatelizowałem 
całą spiawę;” by: lispokoić, dómowni- 
ków. Sani“ jednak „bytem; dzo 
przestraszony. P 

W tydzień później babka Kadis sie- 
działa na podwórżu tak” mi Amo póź- 
nym wieczorem. | znów: iiszu jej 
doleciał jakiś  szmter:.: za,, płotem. 
Wstrymała oddech 1 czekała... 

Ktoś wdrapywał się ma płot 
i nagle głowa jakaś mężczyżny wy- 
chyliki się, W stronę , okien: Wiśniew- 
skich: y ; 

„o „Kto, to?“ 

— krzyknęła przestraszona. Niezna- 
jomy zeskoczył szybka i wszelki.śład 
zaginął po nim. 

Od*tego czisu zaniepokoilem się 
nię -nat żarty,  Przecztiwałeni -nie+ 
szczęście, Kazi nie dawałem. Znaku 
tego do poznania. ba czitłem że tak- 
że przecziwa coś złego: | |. 

Przedwczoraj przyszedłem jak zwy: 
kle pod sam wieczór. W domu by- 
ła Kazia i, matka, . Usiedliśmy: przy 
stole. w. pokoju. i gwafzyliśmtyweso- 
ło. Ktoś dał mi znać, iż brat mój 
z koszar czeka na mnie przed bramą. 
Wyszedlem i zaprosiłem go do to- 
warzystwa. Usiadł przy. stole“ na 
przeciw okna, Kazia po lewej „stronie 
a ja naptzeciw. niej po prawej. 
Bawiliśmy się tego wieczora 

wesoło. ., 

Matka prosiła, by, Kazia weszła do 


Była dla nich jednak zimna Tsi lód [sąsiadów na chrżciny: i rozweseliła 


pięć razy drożej za FAT sześć razy 
więcej za mleko i: raz... się żyje, moja żono. 

Podwyższaniy od jutra ceny „na dzie- 
sięć razy. tyle*. „Dla równego rachunku. 

Zona: rzekła: 

*— Ależ 'żupełniz słusznie... < 

Poktepała mężulka po wystającym 
brzuszku i poszli spać... 

Byli bardzo, ale to bardzo. zadowoleni 
i uśmiechali się błogo przez sen... 

Ceny były teź zadowolone i aż pod- 
skoczyły w górę z radości. 

Żona robotnika, który. pracował w fa- 
a sympatycznego fabrykanta rzekła 

męża i dzieci w ten. sposób: 

— Wszystko okropnie podrożało: iser, 
i masło, i chleb i wogóle wszystko... Ale 
to nie szkodzi... Jutro zbierze się komisja 
i podwyższy swoje „procenta“, więc bę- 
dzie za co. to: kupować... 

Robotnik, który pracował u*sympa- 
tycznego fabrykanta pomyślał chwilę, 
obliczał coś w pamięci i: powiedział: 


„taka... M łaściwie 
tak źle. Będzie pódwyżka, 
przecie być jeszcze gorzej... 
Był zadowołony; tak: saimo 
1 dzieci, 
Słowem wszyscy. 


tą nie jest 
A: mogło 


jego żona 


Potem zebrała się znowu komisja 
obliczała, — ibyła zadowo: w. Potem 
sympatyczny fabrykant znó lit cygaro, 
podwyższył cennik na swoje wyroby 
i był zadowolony. 

Aron Kaksztajn. też... 

Małgorzata Gnojołek także... 

Ignacy Koperek tak Samo... 

I nawet robotnik, który pracował w 
fabryce sympatycznego brykania rów- 
nież był zadowolony.s.- 

Wogóle wszyscy, W: Yeej 

Ale, dlaczego właśnie my wszyscy 
mamy taką dziwną naturę i ciągle e> 


kamy, ubolewamy. martwimy się, że jest 
drogo, „drogość* i drożyzna? ' 
£ro—zu—mia—no? 
Spieen. 


1 koniec!.» 


| Dlaczego 16-let. Kazia zul. Radwańskiej 
| musiała zginąć ze sttrytobójczej ręki? 


Okropne szczegóły tej strasznej tragedji. 


gości śpiewem, żle "dziewczyna nit 
chciała nas opuścić, 

Matka wyszła na chwilę z pokoju, 
zdaję się że na dwór, ale zaraz wró- 
ciła i stanęła przy łóżku, Było już 
zupełnie ciemno, półdodziewiątej wie- 
czorem, Palita się lampa. Okno oœ- 
bok płotu było nawpół otwarte. 
Nagle 

usłyszałem trzask. - 

W pierwszej sekundzie zdawało mi 
się, że ktoś uderzył w szopę kijem. 
lub kamieniem. -Ale w następnej 
sekundzie ujrzałem Kazię, jak chwy: 
ciła się za głowę i jęknęła 
„jezu Chryste! Adek! Ratuj" 
i.padła twarzą na -ziemię... 

Zerwałem się. Taki byłem oszo~ 
łomiony, iż o niej. zapowniałem zus 
pełnie, lecz pędem. wybiegłem na 
podwórze, by: seliwytać . ohydnego 
sprawcę. Lecz na.podxyórzu 

nikogo nie było, ZHPea 

H „wielsza,,. 

W biegłem z -powrotem-:do miesz- 
kania. Leżała w kałuży: krwi. Spoj- 
rzałem w. twarz włosy z tyłu pławi- 
ły się we krwi i prawe oko poczy- 
nało nabrzmiewać. . ... 

Z góry nadbiegł felezer. Zawołano 


pogotowie. Przodownik z Sj 

kamienicy przybiegł - 

z gołą szablą, myśląc iż ło 
był napad, , 

Biedną Kazję wniesiono .do karet- 
ki pogotowia, 4 po upływie pół go- 
dziny dano nam znać otym strasz- 
nym ciosie.. 

Wiedziałem, że tó nastąpi, ale iiy- 
ślałem, że jednak nie tak- nagle. Zło- 
czyńca musiał świetnię celować by 

z za płotu akurat w jej 

głowę trafić. 

„Po jutrze „odbędzie się pogrzeb. 


Łkanie matki w drugim pokoju 


przerywa nam rozmowę. 

Wychodzę z tej diisznej atmosfery 
ohydnego mordu i myślę tylko, czy 
biedni rodzice i rozpączający narze- 
czony znajną satysfakcję i czy spra- 
wiedliwości stanie się zadość. 

Ale to już ńależy do kompetencji 
władz policyjnych. 


gas 


i Homino HF (EDO 


Plac Dąbrowskiego. 


Ostatnie dni w Łodzi. , 
Dziś wielki pożegnalny 
BENEFIS 
trupy FONTNERÓW. 
Wszyscy artyści wykonają najlepsze Swe 
ntimery. 
Qstatnie występy Mortina „w kole śmierci. 


Ostatnie występy pogromcy zwierząt Charlessa 
Nieneha. 


Początek o godz. 8.30 dożył 
Kindior s Szkoły 
Handlowej, wykwalifi- 


De. L. RARGWIKI Ando wyso 


Specjalista chorób mszu, nost, Kp pragnie zmie» 
BO nić posade, Łask ofetty 
POMORSKA 10. dia 
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Przyjmuje od 12—:1/94-5—7, 


Czytajcie „Republikę. 


„EAPRESS FIECZORNY" - 
Łódź 


!1-ge sierpnia 1923 


„EXPRESS WIECZORNY”. 


GAZETA G 


Z ostatniej chwili. 


Dolar 8 miljonów marek niemieckich. 


Panika na giełdzie gdańskiej. 


GDAŃSK, 21 sierpnia, godz. 


10 raza. 


(Telef--sm od sorrwozdawcy giełdowego „Expressu*). 


Dzisiaj na giełdzie gdańskiej pod wpływem siarmujący:* wieści nadchodzących z New-Yorku 


« Beriina zapanowała od samego 


rana ziabywała ponika, któr 


a pod względem rozmiaru przewyż- 


szyła krach, jaki obserwowaliśmy przed dwoma śrsodniami. ©óląr, któryjeszcze wczoraj notowano 
nie wizje więcej ponad 4 miijony, skoczył naraz kn R miljor*:v I zdradxał tendencję w górę. Wy- 
wołało to nieopisany popłoc: : zmusiłr zarząd gix”dy do zawieszenia ra pewien czas notowań 
walutowych. Radykalne to xmządzenie przyczyniło się do jeszcze większego zdenerwowanią, ale 


ujeto w pewne karby kulisa. 


Podjęcie obrotów rorpoczęeło się od 7 mitjonáów i kurs ten z małemi 


wahaniami utrzyma: się na tym poziomie. Obroty były znacznie utrudnione wskutek katastrofal- 


nego braku gotów!” 


co jeszczs powiększało ogólne zamieszanie. 


|[ELŁDOWA 
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„ENPRESS WIECZORY” 
Łódź 


21-go sierpią 1923 


NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ, 

BERLIN, 21 sierpnia (Tel, od *arawo* 
zdawcy giełdowego „Expressu”'). 

Dzisiejsza giełda berlińska rozpoczęła 
swe notowania pod znakjem dalszego 
spadku marki niemieckiej, który w godzi- 
nach rannych wyraził się cyfrą blisko 7 
miljonów za dolara, Raptowny tea skok 
był zgoła nieoczekiwany, gdyż ostatnio 
marka niemiecka zdradzała twlencję 
jeśli nie zupełnej stabilizacji, to w każ- 
dym regie pewną równomierność w swej 
dążności zniżkowej, Maszyny dra':ujące 
banknoty, i ucieczka ludności od marki 
niemieckiej, w połączeniu z niepomyślną 
sytuacją Rzeszy na terenie polityfj zagra- 
nicznej pchają walntę niemiecką cevaz ni- 
ġej i niżej. 


Warszawska giełda walutowa. Giełdy zagraniczne. 


OFICJALNA CEDUŁA WALUTOWA. DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW-| PIERWSZA PRZEDGIEŁUA GDAŃ- 


PAT. — WARSZAWA, 21 sierpnia. 
GOTÓWKA. 
Dol>-v 246.000 
CZEZ£L 


Noms Jork 246.000—248.000 
Londyn 1.122.000—1.110,000 

Paryż 13.715 

Belgia 11.950 

Berlin 0,04 i pół — 0,03 i trzy czwart 
Szwajcaria 44.500 


PIEN) SZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 

WABSZAWA, m SEZ (Telef, ga 
sprawnzdawcy giełdowego „Expressu '). 
5 Belgjs 10.900 

Holnndja 96.350 

Kopenhaga 45.500 

Londya 1.115.000 

Nawy Jork 240,000—243,000 

Paryż 13.600 

Praga 7.180 

Szwajcarja 44.300 

Sztokholm 65.200 

Wiedeń 340 

Włochy 10.500 


Warszawska giełda akcjowa.| 


OFICINA CEDULA AKCJOWA. 


Notowsno w tysiącach marek polskich), 
AW. — WARSZAWA, 21 sierpnia. 
ii 590—573 


Kiiewsl 


Węgiel 1050--725—970 
Lilpop 210—187 i pół — 193 
Modrzejów 1450—1425-—1475 
Ortwein 170—152 i pół — 170 
Bank Dyskontowy 850—825 
Bank Handlowy 1200—1257 
Bañx dla H. | P. 230 

Bani Kredytowy 250—270—2%0 
Pol. Przem. Lw. 30—90 


E iem Kresowych 
y Wileński H. Prywat. 155— 


$ 182 i pół — 190—185 


Ek cz 1650—1700 

Pol. *rzem. Naftowy 625—615 
Strem 10500—8000 

Ćmielów 205—200 

Norblin 500—310—425 | 
Pol. T-wo Elekir. 185—162 i pół > 


KIE. 
WARSZAWA, 21 sierpnia (Telef. od 


á © 
GDAŃSK, 21 sierpnia Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expreśsu”». |sprawozdawcy giełdowego „Expressu"). 


Belgia 10.800 
Holandja 93.000 
Londyn 1.110.000 
Nowy Jork 241.500 
Paryż 13,450 
Praga 7.150 
Szwajcarja 44.000 
Wiedeń 340 
Włochy 10.400 
Tendencja słaba 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW. 


SKIE. 
WARSZAWA, 21 sierpnia (Telef. od 
sprawozdawcy giełowego „Expressu ”). 
Berlin 0,06 
Londyn 1:150,000 
Nowy Jork 265.000 > 
Tendencja dla walut i akcji słaba. 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 


SKIE. 
WARSZAWA, 21 sierpnia (Telef. 
sprawozdawcy giełowego „Expressu” 
Czwarte notowania giełdy warszaw- 
skiej bez zmiany. 


Nobel 290—315—-310 
Chodorów 1200—1050—11L 
Nafta 115—110—115 

Siła i światło 470—425 
Pustelnik 260—250—255 
T-wo Ake. skupu skór 67—65 
Kabel 195—190 
Belpól 30 

T-wo Spółdz. 250 
Papiernia „Kłuczew* 215—170—190 
Wildt 185—170—175 a 
Michałów 525—540—555 

Firley 150—160—140 

Cegielski 155—140—150 

Rohn 245-—255—250 

Ostrowiec 1700—1600 V em. 1515 
Rudzki 635-—550—590 
Starachowice 940--890—-9 

Ursus 300—-280-—290 

Pocisk 160—170—157 į pół 
Parowóz 140-—130—134 
Zieleniewski 1825—1700—-1725 
Żyradów 31 ipól-—3 2i pół 32 
Borkowski 110-—105—111 
Jabłkowscy 43—38 

Eksploat soli potas, 1350 

Żegluga 30—27—-28 

Cerata 550—475 

Zawiercje 43 i pół 

Polbal 37 i pół—35 

Tendecja niejednolita. 


WARSZAWASKA PRZEDGIEŁDA 
AKCJOWA. 

(Pierwsze notowania w tys. marek pol.). 
Bank Przem, Lwów 80—90 
Chodorów 1.250 
Bank Sp. Zarobk. 625 
Parowozy 135 
Nobel 310 
Nafta 110 
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Warszawa2500 
Marka Ran 2600 
Nowy Jork 7.000.000 
DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 21 sierpnia (Telefonem ód 
sprawozdawcy giełowego „Expressu'), 
Warszawa 2500—2700 
Marka polska 2700—2800 
Nowy Jork 6.500000—7,000.000 


TRZECIE NOTOWANIA _GDAŃSKTE, 
GDAŃSK, 21 sierpnia (Telefonem od 
sprawozdawcy giełowego „Expressu ”'). 
Warszawa 2450—2500 
Marka polska 2500 
Nowy Jork 6.300.000—6,500004 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERIŃSKA, 
BERLIN, 21 sierpnia Telefonem od 

sprawozdawcy giełowego „Expressu '), 

Warszawa 2894 

Marka polska 2850 

Nowy Jork 7.000.000 

Londyn 31.850.000 

Paryż 387,250 

Wiedeń 9.885 

Praga 205.000 

Belgia 310.250 

Bukareszt 39.900 

Szwajcarja 926.500 

Helsingfors 194.600 

„Hołandja 1.753.000 

Chrystjanja 1.148.000 

Kopenhaga 1.310.000 

Sztokholm 1.860.000 

Hiszpania 944.200 


TRZECIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE 
BERLIN, 21 sierpnia. — (Telefonem 
od sprawozdawcy giełdowego ,Expressu') 
Warszawa 2400 
Marka polska 2300 
'New York 6,000,000 
Łóndyn 27.300.000 


GIEŁDA NEW-YORSKA 
NOWY JORK, 20 sierpnia. -- Kurs 
dzienny 4 i trzy czwarte proc. Przekaz 
na Londyn 4.55.62 na 60 dni 4.52.75, na 
Paryż 5.57, na Amsterdam 39.34, a Ko- 
penhagę 18.60, na Pragę 2.90, na Berlin 
w płaceniu 0,000013, w żądaniu 0.000015. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN, 2 sierpnia. 
Paryż 81.83.63 i 
Belgja 102.45 
$zwajcarja 25.19 
Holandja 11.56 i siedem ósmych 

« Nowy Jork 455.68 
Hiszpania 33.801 pół 
Włochy 105.81 
Niemcy 22.500.000 
Wiedeń 324.500 
Bukareszt 10.25 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKĄ. 
CHRYSTJANJA, 20 sierpnia, 
Londyn 28.05 
Hamburg 0.000175 
Paryż 34.25 
Nowy Jork 616 
Amsterdam 242.50 


Zurych 111.56 

„ Helsingfors 17.39 
A ntwerpja 27.50 
Sztokholm 164.00 
Kopenhaga 115.00 
Praga 18.25. 

GIEŁDA AMSTERDAMSKA 
AMSTERDAM, 20 sierpnia. 
Lendyn 11.58 i jedna czwarta 
Parlin 0.000050 
Paryż 14.61 
Szwajcarja 46.05 
Wiedeń 0.0035 i trzy czwarte 
Kopenhaga 47.30 
Sztokholm 67.85 
Chrystjanja 41.40 s, 
Nowy Jork 254 i jedna czwarta 
Bruksela 11. 

Madryt 34.20 
Włochy 10.85 
Praga 740—745 
Helsigfors 697 i pół-—705 
GIEŁDA PRASKA 
PRAGA, 20 sierpnia 
Amsterdam 13.62 
Berlin 001 i jedna czwarta 
Chrystjanja 565 
Kopenhaga 646 
Sztokholm 924 
Zurych 650 į pół 
Londyn 156 i jedna ósma 
Nowy Jork 34.25 
Wiedeń 492 i pół 
Marka niemiecka 002 
Marka polska 151 
Paryż 193 i jedna czwarta. 
GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM. 20 sierpnia. 
Londyn 17.30 
Berlin 0.00015 
Paryż 21.00 
Bruksela 17.06 
Szwajcarja 68.50 
Amsterdam 148,10 
Kopenhaga 70.15 
Chrystjanja 61.25 
Waszyngton 376.50 
Helsingfors 10 40 
Praga 11.05 
GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 20 sierpnia, 
Niemcy 0.00050 
Ameryka 17.96 
Belgja 79.90 
Mnglja 81.81 
*Holandja 707. i trzy czwarte 
Wlochy 77.00 
Szwajcarja 324 į pół 
Hiszpanja 241 ; pół 
Bukareszt 780 
Praga 52.60 
Wiedeń 25.00 
Sztokholm 479 


p mmm 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

NOWY JORK, 20 sierp. — Dowóz do 
portów Atlantyku i Golfu 9.000. Dowóz 
wewnątrz kraju 22.000, wywóz do Anglji 
3.000, wywóz na kontynent 3.000. Loco 
25,50, lipiec 23.45, sierpień 24,95, wrze- 
sień 24.70, październik 24.25—24,30, li- 
stopad 24,20, grudzień 24,14—24.15, sty- 
czeń 23.65-23.66, marzec 23,81, 
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Po Rosji bolszewickiej Rosja kozacka? 


W. książe Mikołajewicz. 


Chce słać wici do kozackich stanic by białego cara 
wprowadziły z powrotem do Kremlu. 


W tych dniach zosta? jęty przez 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza generał Bogajewskij, przywódca ro- 
syjskich monarchistów na emigracji, zna- 
ny generał kozacki. 

Rozmowę swoją z wielkim księciem 
opisuje. w piśmie „Kozaczji dumy” w na- 
stępujący sposób; 

„Nie widziałem wielkiego księcia od 
1917 roku, Przekonałem się, że przez te 
ięć lat zewnętrznie zmienił się bardzo 
mało: 3 
Test tak samo ruchliwy i energiczny, jak 

dawniej, tylko posiwiał zupełnie. 

Frzyjął mnie niezwykłe serdecznie i 
gościnnie, Interesował się nader żywo 
życ em kozaków a obczyźnie, w imieniu 
których oświadczyłem, że 1) kozactwo 


rosyjskie rwie się do walki z bolszewiz- | 4, 


mem i 2) pragnie, aby w uwolnionej z pęt 
komunistycznego teroru Rosji, zachowane 
zostały ich prastare przywileje i oby 
czaje, 

Na to wielki książę odpowiedział: 

Przywiązanie kozaków do domu Ro- 
RARE ido Rosji wzrusza mnie głę- 

loko, 

Chętnie poślę wici do kozackich stanic, 
gdy wybiie godzina porachunku z bolsze- 
wizmem, 

Niestety! Trudno jest bliżej określić, 
Kiedy ta godziną wybije. Interwencję 
mocarstw ząchodnich uważam za rzecz 
niedopuszczalną, Musimy własnymi si- 
tami wywołać przewrót, do którego tęsk- 
ni tylu dzielnych rosjan i obalić ustrój 
sowiecki. Należy jednak pamiętać, że 


Radjo i zwierzęta 


Ciekuwe próby przeprowadzono w 
tondyńskim ogrodzie zoologicznym chcia- 
no mianowicie dowiedzieć się, czy zwie- 
rzęta słyszą i rozumieja glos w radjotele- 
fonie, 

Rozpoczęto od starego słonia, Indarini, 
ulubieńca publiczności, wyjątkowo mą. 
drego, któremu kornak jego Sejd Al; miał 
wydawać rozkazy przez radjo, 

Wokoło Indariniego zebrało się ficzne 


FRYDERYK KARINTHY, 
Telefon dzwoni... 


OED SEA 


Nudzę się... 

Stoję przy oknie, przypatrując się ży- 
cja ulicy. 

Nie nadzwyczajnego jednak nie widzę, 
Naprzeciw, po drugiej stronie wąskiej uli- 
ezki stoi trzypiętrowy dom. 

Przypatrzmy się, co tam jest. 

Trzy okna po lewej stronie na drugiem 
piętrze wyglądają tak smutnie z opusz- 
czonemi roletami. Lokatorzy mieszkania 
wyjechali pewno na letnisko. 

Ale tam po prawej stronie zdaje się, 
że ktoś mieszka, okna na ościeź otwarte 
1 firanki ssunięte do samego końca, kto 
tam mieszka? K 

Przy oknie skórzany fotel, w głębi 
szafa z książkami. Duże biurko. 

Przy biurku siedzi jakiś mężczyzna 
średniego wieku, niezmiernie korpulent- 
my, Zdaje się, że przed chwilą pisał, 

Spra «coś czytając i dłubie sobie 
w prawem uchu, 

Kto to może być? 

Co on tam pisze, o czem teraz myśli 
i AR dłubie bezustannie w prawem 
uchu? 

Może to niesłusznie: nie powinienem 
w cudze okna zaglądać, ale jakie prawo 


*|aparatem radjo, z którego odezwał się 


„EXPRESS WIECZORNY” 


rozproszone partje, także j grupy, zwal- 
czające się wzajemnie. nie są zdolne 
konkretnego czynu. 

Co do mnie osobiście, stanę na czele 
siły zbrojnej, jeżeli tego będzie pragnęła 
większość emigrantów rosyjskich ; epinja 
w kraji. Trzeba stwierdzić zatym, 
czy Rosja pożąda restauracji monarchii? 

Krucjata przeciwko sowietom mu- 
siałaby być oparta na nieomylnej rachu- 
bie ; dobrze opracowanym planie strate- 
gicznym. 

—Musjmy się organizować”. 
xP t s 


W związku z powyższymi rewelacja- 
ea znaczenia nabiera 
zi członków rodziny agreia pad 
który w tych dniach odbędzie się w - 
lynie, pod auspicjam i carowej-ma: 
Marji Teodorówny. Kwestja ewentual- 
nego następstwa tronu ma być zdecydo- 
waną ostatecznie. dłuższego czasu 
istniały w rodzinie cesarskiej silne tarcia 
i rozdźwięki, spowodowane alizacją 
Gaja obozów, popierających kandy- 

tury: 
Mikołaja Rokiem iCyryla Włodzi- 

lerzowicza 


jako ewentualnych pretendentów do ko- 
rony carów. 

odług ofinji przeważającej ilości emi- 
grantów rosyjskich, zdaje się mieć ksią: 
żę Cyryl znacznie większe szanse, niż jego 
kuzyn, b. generalizimus z czasów wielkiej 
“okib łość pok 

ajbliższa przyszłość pokaże, czy sny 
Romanowych ZA urzeczywistnienie... 


ruch zwierzęcia. Ustawiono słonia przed 


glos kornaka, -Sejd Ali kazał swemu pu- 
pilowi położyć się, potem wstać, wreszcie 
podnieść monetę, którą rzucił, jak to było 
umówione, kłoś z obecnych... Indąrini 
jednak pozostał niewzruszony,- pomimo, 
że głos koraka słychać było doskonale. 
Ciekawa jest kwestja, co właściwie przy- 
czyniło się do wykonywania przez zwie- 
rzę rozkazów człowieka. Czy działa też 
jego widok, ruchy i t p. 

Niewiadomo. Narazie dowiedziano 
się tylko, iż na głos, wychodzący z radjo 
zwierzęta nie zwracają wcale uwa, 


Powinienem mu zwrócić uwagę, że 
nie jest sam jeden na świecie, że jest w 
tej chwili w towarzystwie i ktoś go pilnie 
obserwujeł:.. 

Krzyczeć do niego nie mogę, zbyt 
wielka przestrzeń bądźcobądź nas oddzie- 
la, a zresztą obraziłby się z pewnością 

Ale kto to jest? 

Zupełnie nie wiem, co się ze mną dzie- 
je: to jest przecież Arnold Piunkus, adwo- 
kąt, na dole nad bramą wisi jego szyłdzik: 
„Drugie piętro, na lewo". 

No, chyba... 

Szukam w książce telefonicznej jego 
numery. 

„Arnold Pinkus, 
numer taki taki...“ 

zwonię. Jednocześnie obserwuję go. 

Telefon naprzeciwko dzwoni. Pan a- 
dwokat zrywa się z krzesła, przybiega do 


aparatu. 
— Halfol.. Kto mówi?... 
— Czy jest pan adwokat Arnold Pin- 
kus? A 
— Tak jest. Kto mówi? 
— Wszystko jedno kto mówi. Chodzi 
o to, żeby pan przestał dłubać w uchu! 
Ręce ej pocbtrącę, jeżeli nie przestaniesz, 
łobuzie jakiśl.. 


adwokat, — — — 


Włosy ze zdziwienia zjeżyły mu sję na 
głowie. 

Wymamrotałt jakjeś bezwdźwięczne 
słowa. 


Nie słyszę o co mu chodzi. Widzę tyl- 


ma ten człowiek akurat to miejsce na kuli |ko jego usta. 


ziemskiej zajmować, by stanąć mi na prze 


— Niech pan tylko milczy, panie 


szkodzie i nie pozwolić patrzeć co się za | tot yt... 


nim dzieje? 
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Adwokat słupjeje z przerażenia: 


do tości mieszkańców uważana za drugą sto- 


i potrafili ją sprytnie, choć bezlitośnie i 
w nieludzki iócje 


ny zmien orywania, zwabiania, r 
tki, |my, lotao. i predig kobiet, które 


metr, pi 
drugiej, o trzy centymetry mniej, czyli 
jęćdzies| 


Jest rzeczą gharaktecysiyczną, że dane 
RhE E ATETEA s 


Ogłoszenia: 


Tajemnica najbardziej hańbiącego zawodu. 
Handel żywym towarem w Chinach. 
Nieszczęściem pięknej chinki jest pochodzić z Sufuczy. 


Sułuczu, dzięki ruchliwoścj i pracowi- |nego towaru i trudność dostawy nadaje 
temu haniebnemu zawodowj cech, które- 
mj handlarze chełpią się bezwstydnie, na« 
turalnie nie przed policją, leez przed spra 
gnionymi upatrzonych klijentami, 
każąc sobie płacić nietylko za „produkt 
ale i także za odwagę į chytrość, — in- 
nemi słowy 
za własną nikczemność, 

Handlarze żywym towarem wykorzy: 
stują w sposób bezecny, prawo chińskie, 
pozwalające na kupno dzieci u biednych 
rodziców, którzy nie mają środków na 
ich wychowanie, Dzieci tych handlarze 
pozbywają się następnie, porzucając je w 
bezludnych okolicach j na mocy doku- 
mentów otrzymanych na ich imiona, 

wywożą z Sułuczu 

kupione w inny już sposób i dla jnnych 
zupełnie celów młode dziewczęta. 

Pochodzić z Sułuczu znaczy tedy dla. 
urodziwej chinki — być wiecznie w nie- 
bezpieczeństwie przed najstraszyiejszą 
hańbą, najgorszem  poniżeniem i bezna- 
dziejnym upadkiem. 


licę prowincji Kiangsu, którą chińczycy 


nazywają 
rajem ziemskim“, 

słynie z piękności wrodziwych mieszka- 
nek. Piękność ich jest tak porywająca, 
że wielu bogatych chińczyków nie skąpi 
żadnych środków ani przed żadnymi się 
nie cofa, by zbliżyć się į zdobyć względy 
córek raju „środka ziemi”, 

Na tẹ popularność piękności Sufuczu 
zwrócili już oddawna uwagę pośrednicy 
i kupcy niegasnącego tam nigdy 

bandu ż towarem 


sposób wyzyskać, 

W dzielnicy tej powstał cały potajem- 

a- 

mijały nieszczęście podobać się taksujące- - 
mu spojrzeniu agenta. 

Ma się rozumieć handel ten jest pra- 
wnie niedozwolony i 

ścigany przez władze, 

Ale właśnie ryzyko zdobywania zakaza- 


Wzrost kobiety zależnym jest poniekąd od 
jej sytuacji materjalnej. 
Ciekawa praca dwóch francuskich fizjologów. 
Dwaj uczeni francuscy, A. Maric į M.|pomiędzy 1888 a 1900 rokiem, wskazują 


Auliffe przeprowadzili bardzo ciekawe |na dalsze obniżenie się wzrostu u kobiet 
badania dotyczące wżźrotsu kobiet, nale- 
żących do rozmajtych klas społecznych, 


przestępczyń i prostytutek, 
Wynika stąd, że warunki życiowe 
kształtują exterieur człowieka w różnym 
stopniu, jak klimat i dzjedziczność. 
z: Podłogi kamienno-drzewne:: 
„AURAULIT 
wykładanie ścian EN - 


„CERAMENT” 


| "w_ E, TORNBERG 
Łódź, M. 1 Maia (Passat Szalca) Mr. 75. 


|SNSNSTSIENENSNEŻ 


— — Więc, proszę pana, czy pan zostawi 
tę panią w spokoju, czy nie?! Wstydź się 
pan! Bjedna pańska małżonka jest w ba» 


Pomiarom poddało się dobrowolnie 
sto kobiet 

przyczem połowa z nich należała do sler 
uprzywilejowanych, druga połowa zaś re- 
krutowała sję z paryskiego proletarjatu. 

Stwierdzono niezbicie, że Ja 
wzrost zależnym jest od sytuacji mate- LE] 
Przeciętną wysokość kobiet z pierw=|- — 
szej grupy (zamożnych), wynosiła 

i t centymetrów 

zaś przeciętna wysokość kobiet z grupy 
metr, pi iat sześć centymetrów, 
lę w posjadaniu 
zebrane w czasokresie 
~ Ale — ale co to jest — — kto — kto | 
— kto? A 

e EA en a ie: Aa e EA 

sobie io , zostaw gry- |dzie, ale wróci, cóż powie 

katy i nie dokazuj eyle. Nie umiesz się Adwokat zg'a?} kolana. Wzniósł ręce 
przyzwoicje zachowywać? do góry, przyklarł na podłodze i jęknał 

— Hallo! Hallo! Kto mówi?  Kto|ztamanym głosem: 


tam?... — Ó, Boże, Boże!!... Poznaław teraz 
Adwokat lękliwie okręcił się naokoło, |twój śmiercionośny głos!... Jestem prze. 

spojrzał poza Siebie i pokiwał głową. cież tylko grzesznym śmiertelnikjen!.- 
Odkładam tubę i przypatruję się dalej | Sługa twój — — czekam rozkazu.. 

memu sąsjadowź, jak obrazom w kinie. Rozpłakał się. Ulitowałem wię nad 
Przez dłuższy czas krzyczał jeszcze 


nim. Po co mam go dłużej męczyć? 
w słuchawkę telefoniczną, nie otrzymał — Nie masz się mój kochany czeń © 
jednak żadnej odpowiedzi. 


bawiać, zostaw tylko tę panią w %00i sł, 
Przeciera oczy i uszy. Uszczypał się |2 wszystko będzie w porządku. I ta ni» 
w ręce, 


sa est. Time is money. a y 
W końcu uśmiechnął się dobrotliwie, Adwokat uczynił ruch podzięliow:! lx 
westchnął z ulgą — i jest przekonany, że 


ręka i EEE: damę z m L 

RO j ji biedzie. Potem siadł przy biui 1 późrąży 
e oa szklankę wody sie w modlitwie. 

Uspokoił się. Usiadł. To było bardzo ciekawe, ale 

W przedpokoju rozległ się dzwonek. |cznie cóż za pożytek z tego?... 
Dobiegł do drzwi, zdaje się — jakaś pani, Trzeba go pocieszyć. s 

Gorące przywitanie. Dzwonię, Kłaniając się umiżenie z% 

Po kilku minutach siędzą oboje na ka- |ża się do telefonu i zdejmuje słucha wę 
napie. — Drogi przyjacielu, nie mó a 


Stosunek coraz mniej skromny... |stu tysięcy pożyczyć? Jestem chwilo 
Adwokat całuje damę w rękę, | w kłopotliwem położeniu... * 

Co to u licha? — Co? Jak? Hallo!!! 3 
Sytuacja coraz grożniejsza — — — — Możesz pieniądze przysłać. Je 
No — — tego zanadto! — — siem prawie tuż przy tobie — — du paw 
Najwyższy czas! £ ności zapisz sobie: naprzeciw: pód 
Dzwonię. Drgnął z przestrachu i do- |szóstym numerem, trzecie piętro nī lewa 

biegł da aparatu. mieszkania oztery... 
— Hallo! Hallo! Ryknął śmiechem czy też płacem i 


— Hallo! Czy pan adwokat Arnold | cisnał słuchawkę o ziemię... 


Pinkus? Zauważył mnie... 

— Tak jest? Kto przy aparacie? Tłum RE F. ) 
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